Protokół  Nr XXIII/12

z sesji Rady Miejskiej, która odbyła się w dniu 31 października 2012 r. o godz. 1100

w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego im. Jana Pawła II w Głuchołazach.

W sesji udział wzięli radni Rady Miejskiej, naczelnicy wydziałów tut. Urzędu, przedstawiciele jednostek organizacyjnych, społeczność miejska i wiejska. 

  Sesja trwała od 11,00 – 15,00

Stan Rady – 21 radnych

Obecnych – 21radnych

Ad. 1a 


Sesja rozpoczęła się wysłuchaniem hejnału Głuchołaz. Otwarcia sesji dokonał Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała. Przywitał przybyłych na sesję radnych, naczelników wydziałów, zaproszonych sołtysów, przedstawicieli jednostek organizacyjnych, media oraz wszystkich gości przybyłych na sesję. Na podstawie listy obecności stwierdził quorum do przeprowadzenia prawomocnych obrad /lista obecności stanowi integralną część protokołu/. Proponowany porządek dzisiejszej sesji przedstawia się następująco:

Ad. 1b

Proponowany porządek obrad:

1. Sprawy regulaminowe:

a. otwarcie sesji i stwierdzenie quorum;

b. przyjęcie porządku obrad;

c. powołanie sekretarza obrad;

d. przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

2. Informacja o pracy Burmistrza w okresie międzysesyjnym.

3. Informacja Przewodniczącego o pracy w okresie międzysesyjnym.

4. Informacja o stanie zaawansowania inwestycji drogowych i wod-kan.

5. Informacja o złożonych przez radnych oraz pracowników Urzędu Miejskiego oświadczeń majątkowych za 2011 rok.

6. Ocena funkcjonowania jednostek OSP w 2011 r., ich wyposażenie i zapotrzebowanie w sprzęt oraz wykorzystanie środków.

7. Interpelacje i zapytania radnych.

8. Podjęcie uchwał:

1) projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie zmiany Uchwały Nr XV/163/11 


 Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 29 grudnia 2011r. w sprawie                 

  uchwalenia wieloletniej  prognozy finansowej;

2) projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie zmian w budżecie gminy Głuchołazy na 2012 rok;

3) projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego;

4) projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie nadania nazw ulic na terenie wsi Jarnołtówek.

9. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

10. Wolne wnioski.

11. Odczytanie protokołów pokontrolnych.

12. Zamknięcie XXIII sesji Rady Miejskiej w Głuchołazach.

            Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - Czy Pan Burmistrz ma propozycję do porządku obrad?


Burmistrz Głuchołaz Edward Szupryczński - nie mam.


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - Kto z Państwa jest za przyjęciem proponowanego porządku obrad? Za radni głosowali jednogłośnie. Stwierdzam, że porządek obrad został przyjęty.

Przyjęty porządek obrad:

1. Sprawy regulaminowe:

a. otwarcie sesji i stwierdzenie quorum;

b. przyjęcie porządku obrad;

c. powołanie sekretarza obrad;

d. przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

2. Informacja o pracy Burmistrza w okresie międzysesyjnym.

3. Informacja Przewodniczącego o pracy w okresie międzysesyjnym.

4.Informacja o stanie zaawansowania inwestycji drogowych i wod-kan.

5. Informacja o złożonych przez radnych oraz pracowników Urzędu Miejskiego 

    oświadczeń majątkowych za 2011 rok.

6. Ocena funkcjonowania jednostek OSP w 2011 r., ich wyposażenie i 

    zapotrzebowanie w sprzęt oraz wykorzystanie środków.

7. Interpelacje i zapytania radnych.

8. Podjęcie uchwał:


      1) projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie zmiany Uchwały Nr XV/163/11 

                      Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 29 grudnia 2011r. w sprawie        

                      uchwalenia wieloletniej  prognozy finansowej;

                  2) projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie zmian w budżecie gminy 

                     Głuchołazy na 2012 rok;

3) projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie zaciągnięcia kredytu 

    bankowego;

4) projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie nadania nazw ulic na terenie 

    wsi Jarnołtówek.

9. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

10.Wolne wnioski.

11. Odczytanie protokołów pokontrolnych.

12. Zamknięcie XXIII sesji Rady Miejskiej w Głuchołazach.

 Ad. 1c

            Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – powołanie sekretarza obrad.


Zgłaszam kandydaturę radnej Jolanty Gawlik.


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – czy wyraża Pani zgodę?


Radna Jolanta Gawlik – tak wyrażam zgodę.


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – kto z Państwa jest za

przyjęciem kandydatury radnej Jolanty Gawlik? Za głosowało 20 radnych, jedna osoba wstrzymała się od głosowania. Stwierdzam, że sekretarzem dzisiejszych obrad jest radna Jolanta Gawlik.

Ad. 1d



Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - proszę o przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji. Czy są pytania lub uwagi? Nie widzę. Kto z Państwa jest za przyjęciem protokołu z poprzedniej sesji? Za głosowało 19 radnych, przeciw 1 osoba, 1 osoba wstrzymała się od głosu. Stwierdzam, że protokół z poprzedniej sesji został przyjęty. Przechodzimy zatem do kolejnego punktu obrad.


Ad. 2


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - jesteśmy w punkcie - informacja o pracy Burmistrza w okresie międzysesyjnym (informacja stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu). Czy są pytania?


Radny Bogusław Kanarski - 3.10, str.11, pkt 23. Są tu wymienione działki, od których Burmistrz odstępuje z uwagi na zły stan techniczny budynków ale wyraża wolę nieodpłatnego przejęcia zlikwidowanej linii kolejowej "P" relacji Dłużnica - Sławniowice. Czy los pozostałych dworców kolejowych na naszym terenie czeka nieuchronna dewastacja, która doprowadzi do dewastacji całkowitej jakie to miało miejsce na stacji kolejowej "Zdrój"?


Następna sprawa - str.12, pkt 26. chodzi o aneksy na rzecz dzierżawcy firmy "Drobmar" Jak to się ma do całości tego zagadnienia.?


Kolejna sprawa str. 8, 17.10, pkt 20 - dotyczy ustalenia warunków zabudowy na hotel  w Podlesiu. Chcę się zapytać czy są to działki gminne i jeżeli jest to możliwe, to proszę o wskazanie nabywców?


Radny Wilhelm Zielonka - w nawiązaniu do pytania radnego Kanarskiego w sprawie kolei. W związku z tym, że chcą nam przekazać dworzec miejski, czy było zapytanie i czy jest zainteresowanie ze strony kolei odnośnie linii kolejowej od jednego i drugiego dworca byłego. Wydaje mi się, że ten odcinek w sposób sensowny można wykorzystać dla miasta. A skoro kolej chce nam przekazać te linie, to miastu przydałoby się na odcinku od ul. Wyszyńskiego do Zdroju.


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - o ile dobrze pamiętam proponował Pan tam zrobienie ścieżki rowerowej.


Burmistrz Głuchołaz Edward Szupryczyński - odpowiem na temat wątku dotyczącego linii kolejowej. Śladem konferencji jaka była w Głuchołazach dotycząca w ogóle pojazdów czeskich, pojawiła się inicjatywa i rozmowy trwają w Urzędzie Marszałkowskim, jak również z naszymi kolejami, aby połączenie było zsynchronizowane nie tylko po stronie czeskiej i aby przywrócić połączenie do Nysy. Czy to będzie realne na dzień dzisiejszy, to nie wiemy niemniej kolej robi szczegółową symulację na temat kosztów pod kątem składów jak były trzy wagonowe tylko szynobusy i odpowiedź powinna być niebawem na konkretną kwotę ile kosztowałaby z Urzędu Marszałkowskiego dopłata do 1 km. odcinka. Ponieważ ta linia jest zawieszona, a nie zlikwidowana. Aby na moment odstąpić od składania propozycji przyjęcia tego odcinka, gdyż byłaby możliwość wskazania, że połączenie kiedyś funkcjonowało w kierunku Zdroju. Tam, co prawda nie ma już ani stacji, która była niemniej kolej dalej uważa, że to połączenie powinno być. Oczywiście każdy dąży za swoim i po pewnym czasie pojawiły się informacje, że koleje regionalne, śląskie uruchomiły część połączeń także tutaj z Opolszczyzną i Marszałek nie dofinansował przewozów regionalnych dlatego też kolej poprzez samorządy stara się, aby połączenia, które kiedyś funkcjonowały, a nie są drogie zdaniem kolei mogły być właśnie przywrócone w Głuchołazach pod kątem zsynchronizowania połączeń z  pociągiem czeskim. Czekamy na odpowiedź, łącznie z wyliczeniem jednego kilometra drogi. Te informacje, które nam przekazano okazało się, że nie jest tak drogi jak przewidywaliśmy.


Z-ca Burmistrza Roman Sambor - kilka zdań. Chyba w zeszłym roku wystąpiliśmy o przejęcie tych torów. Na dzień dzisiejszy stan jest taki, że kolej jest zawieszona, a  nie zlikwidowana. Odpowiem również na pytanie radnego Kanarskiego odnośnie tych dworców. Zamiarem PKP było, abyśmy przejęli stary zasób mieszkaniowy wraz z lokatorami. Budynek jest w złym stanie i wymaga wielkiego nakładu remontowego, a tym samym pieniędzy. W Sławniowicach istnieje jedynie budynek byłego dworca. Budynek w fatalnym stanie i duże koszty więc nie widzę potrzeby aby przejmować go na stan gminy. W Nowym Świętowie budynek dworca, ale w większości chodzi o mieszkania. Kolej chce, aby gmina partycypowała w kosztach utrzymania tych mieszkań. Tutaj również są to ogromne koszty. Dworzec kolejowy miasto - tutaj ewentualnie można byłoby się zastanowić jednak są tu pewne uwarunkowania prawne. PKP zawiadując swoimi nieruchomościami tak podzieliło działkę, że część budynku wypada nawet nie po ścianach nośnych. PKP musiałoby wyprostować ten stan zwłaszcza, że dwa lata temu wnioskowaliśmy o przejęcie tego obiektu na dworcu. On dwa lata temu był jeszcze w innym stanie. Teraz lepiej byłoby aby zburzyć ten budynek i postawić na nowo bo lokalizacja jest tutaj istotna. W Bodzanowie też głównie chodzi o mieszkania. Kolejne pytanie dotyczyło firmy Krogal. Państwo zeszłego roku podjęliście uchwałę w sprawie wyrażenia zgody  na sprzedaż tych obiektów dzierżawcy. Ta sprzedaż miała być sfinalizowana w tym roku, jednak finanse nie pozwalają na oddanie tego obiektu w określonym czasie. Pytanie o obiekt w Podlesiu. Jest to dawna szkoła. Spółka z Opola kupiła ten teren od gminy i planuje tam teraz lokalizację hotelu i w ekspresowym tempem robi jego projekt. 


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - wyczerpaliśmy odpowiedzi na zadane pytania więc przechodzimy do kolejnego tematu.

Ad. 3

 
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - jesteśmy w punkcie informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej w okresie międzysesyjnym (informacja stanowi załącznik nr 2 do niniejszego protokołu). 



Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - czy są pytania? 



Radny Stanisław Szul -  w dniu 17.09 spotkanie z działaczami sportowymi z głuchołaskich klubów sportowych. jakie wyciągnięto wnioski z tego spotkania?



Radny Artur Kamiński - pytanie dokładnie takie samo odnośnie spotkania z działaczami sportowymi, tylko jeszcze kto w nim uczestniczył?



Jeszcze pytanie do dnia 18.09.2012r. Jakie są szanse na pozyskanie środków?



Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - jeśli chodzi o pierwsze pytanie, to spotkanie z działaczami sportowymi odbyło się w dniu 5.10.2012r., na które zaprosiłem Naczelnika Wydz. Sportu Pana Pawła Szymkowicza ze względu na sprawy finansowe. Spotkanie zaczęło się oczywiście od żali jeszcze sprzed wielu lat, ale stwierdziliśmy, że trzeba o historii pamiętać jednak należy żyć teraźniejszością oraz przyszłością i doszliśmy do wniosku, że jest dobry grunt, aby te rozmowy dalej prowadzić. Trzeba przyznać, że większy opór jest ze strony Polonii niż Unii. Ze strony  Unii jest większa chęć połączenia tych dwóch klubów. Na spotkaniu uzgodniliśmy, że spotkamy się zaraz po skończeniu rozgrywek w tym sezonie jesiennym, a spotkamy się ponownie z przedstawicielem OZPN-u Nysa, aby wytłumaczył ewentualne niejasności dotyczące połączenia. Polonia ma walne w połowie stycznia, na którym chcą również ten temat podjąć względnie wybrać zarząd tymczasowy. To ewentualne połączenie odbyłoby się przed rozpoczęciem sezonu. Jeśli by tak stało się, że Unia utrzymałaby się w Klasie Okręgowej. Jeżeli nie, to te dwa kluby będą musiały spotkać się na dotychczasowym poziomie. Jeden i drugi klub będzie musiał na walnym podjąć tę decyzję. Ze spotkania wyszedłem pozytywnie nastawiony, że uda się połączyć te kluby.  



Radny Ireneusz Klimecki - rzeczywiście spotkanie odbyło się w spokojnej atmosferze i rozmowa była dość konstruktywna. Była również poruszana sprawa budynku i okien.



Z-ca Burmistrza Roman Sambor - jak Państwo wiecie z wielkim problemem znaleźliśmy te 250.000 zł na remont stadionu i wokół niego. Musieliśmy zrobić dach na budynku, co wcześniej nie było planowane. Miesiąc wcześniej wprowadzaliśmy 10.000 zł, rozmawialiśmy tutaj na sesji z Panem Klimeckim ale uznaliśmy, że pilnieszą rzeczą jest wymienić jednak instalację elektryczną, która wymaga natychmiastowego remontu. Też bym chciał, aby sprawa stadionu była załatwiona od A do Z, aby już do niego nie wracać. Jednak nakłady finansowe są zbyt duże, a  środków w budżecie mało. Jednak temat okien w przyszłym roku będzie załatwiony.



Radny Kamil Bortniczuk - czy nie warto byłoby wziąć parę złotych kredytu i nie odkładać tematu na potem?



Radny Ireneusz Klimecki - w tym budynku nie wykonuje się żądnych prac, ponieważ instalacja elektryczna wykonywana jest na zewnątrz, a wewnątrz wykonano gładzie i położono panele i szczerze mówiąc wszystko stoi tam na głowie. Drzwi zamurowane, za chwilę odmurowane itd. Mało pieniędzy mamy, a jeszcze w tak niegospodarny sposób je wydajemy. Stwierdzam brak sensownego nadzoru nad tym wszystkim.



Z-ca Burmistrza Roman Sambor - to nie jest kwestia braku nadzoru, to jest sprawa wielu gospodarzy, kluby również mają nieprzemyślane decyzje. Zapewniam Pana, że jeżeli coś jest robione dwa razy, to płacone jest raz. Jeżeli wykonawca sobie na to pozwala, to jego rzecz. Bywa jednak tak, że w trakcie wykonywania robót coś nowego wychodzi.



Radny Kamil Bortniczuk - czy rzeczywiście było tak, że spotkaliście się z przyszłymi użytkownikami budynku i był przedstawiony plan robót? Najwyraźniej tak nie było.



Z-ca Burmistrza Roman Sambor - w tym spotkaniu uczestniczył Kierownik GOSiR Pan Marek Szymanowski, uczestniczyłem ja,  insp. wydz. inwestycji Pan Będzimirowski, również Prezes Robert Rutkowski. Były szkice, plany co i gdzie będzie zrobione więc proszę mi nie zarzucać konfabulacji. W  tegorocznym budżecie niestety już nie mamy dodatkowych 10.000 zł więc nie jest to możliwe aby wykonać okna w tym roku.



Kierownik GOSiR Pan Marek Szymanowski - chciałbym uspokoić Panów radnych, a propos pracy na obiekcie. Przygotowałem zakres remontów, który zaakceptowali prezesi obu klubów. Po analizie  przez Pana Będzmirowskiego i jego zespół wynikło, że w remontowanym budynku nie starczy finansów na budowę pryszniców. W związku z tym po długich rozmowach z wykonawcą doszliśmy do konsensusu, że wykonawca zasponsoruje prysznic, aby zawodnicy mogli się odświeżyć po treningu albo po meczu. To, ze te drzwi były zamurowane, to było tylko efektem zastanawiania się czy wykonawca wejdzie w sponsoring czy nie. Wykonawca wszedł z pracami, więc te drzwi zostały odblokowane i w tej chwili są zamontowane do natrysków. Zbliża się zima więc tam zawsze będzie stał dyżurny grzejnik, który będzie grzał to pomieszczenie, bo nie chciałbym w przyszłym roku powtarzać tego remontu.



Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - jeśli chodzi o to drugie pytanie, to w jakiś sposób nawiązuje do tematu poprzedniego, ponieważ chodzi o ten sam budynek. Po wcześniejszej rozmowie z naszym radnym wojewódzkim Panem Markiem Szymkowiczem, który mnie poinformował o takiej możliwości o rozmowach również, czego pokłosiem było spotkanie z Panami Burmistrzami by jeszcze w tym budżecie wejść w tę sprawę. Moja pierwsza informacja dotyczyła partycypowania w kosztach w granicach 45-60% kosztach. Jest to na tyle możliwe, jeżeli odstąpilibyśmy od budowy hotelu i parkingu, który był w tym dużym planie na 10.000.000 zł. Zostawić oświetlenie, ogrodzenie, bieżnię czterotorową tartanową, co jest jakby priorytetem dla województwa. Murawę byśmy zostawili na razie, ewentualnie można zrobić dreny pod w przyszłości może sztuczną nawierzchnię. Pan Burmistrz odbył później spotkanie w tej sprawie, a poseł Buła za tym chodzi. Jeżeli lobby w Radzie będzie tak duże, aby ten stadion w jakiś sposób zmodernizować, to nie ukrywam, że będę szczęśliwy.



Z-ca Burmistrza Roman Sambor - krótko odnośnie rozmowy z posłem Bułą na dzisiaj jest to realne. Ze strony rządu natomiast nie ma żadnych przymiarek w tym względzie więcej niż środki przyznane na boisko przy gimnazjum niczym więcej nie dysponujemy. Baza sportowa na dzień dzisiejszy jest to realne źródło finansowania, to co mamy teraz i na przyszły rok. Dotacja wynosi 1/3 natomiast pozostałe środki są własne. Jeżeli środki się nie poprawią, a my przystąpimy do budowy kąpieliska wiec trudno byłoby dawać nadzieje na coś więcej, czyli na dalszą modernizację stadionu.



Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - chciałbym tylko uzupełnić, że zawsze koszula jest bliższa ciału niż marynarka. Pierwsze propozycje padły na Kluczbork, była również rozważana Nysa, ale my jako jedyni na Opolszczyźnie jesteśmy gotowi z projektem i to chyba też padło na Głuchołazy, że te tradycje sportowe są na tyle silne, stąd ideałem byłoby, aby powstał ten trzeci stadion tartanowy w Głuchołazach. Ten obiekt na pewno zasługuje na to, aby go w pełni odremontować.


 Radny Kamil Bortniczuk - to co Pan teraz mówi nie współgra. Z jednej strony ponosimy działania i jakieś światełko pojawia się, a Pan Burmistrz mówi, że kiedy wchodzimy w kąpielisko nie możemy myśleć o jakimkolwiek szybkim remoncie na stadionie.



Z-ca Burmistrza Roman Sambor – jeśli sytuacja się nie poprawi to tak. Niemały wpływ na zwiększenie dochodów mają inne plany.



Radny Kamil Bortniczuk - proszę o konkrety, bo może informacja pójdzie w świat. Panowie Burmistrzowie, ile w ciągu najbliższych 2-3 lat bylibyśmy w stanie wkładu własnego na stadion wygospodarować?



Burmistrz Głuchołaz Edward Szupryczyński - otrzymujemy współczynniki z Ministerstwa jak również niemały wpływ będą mieć podatki, o których będziemy mówili na sesji w listopadzie i wtedy proponuję, aby udzielić odpowiedzi, która będzie bardziej precyzyjna. Dzisiaj wszystkich danych nie mam.



Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - czy możemy przejść do kolejnego tematu sesji? Dziękuję.

Ad. 4



Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - jesteśmy w punkcie Informacja o stanie zaawansowania inwestycji drogowych i wod.- kan. (informacja stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu). Komisja budżetu, finansów i rozwoju gospodarczego wnosi uwagę dot. zwiększenia nadzoru realizacji wykonania drogi Jarnołtówek - Zlate Hory. Pozostałe komisje przyjęły informację do wiadomości (wnioski oraz stanowisko Burmistrza stanowią załącznik nr 4 do niniejszego protokołu).



Radny Wilhelm Zielonka -  tradycyjnie zapytam o ul. Karłowicza - kiedy będzie fizyczny jej odbiór? Drugie pytanie - kiedy zostanie wykonane stanowisko na pojemniki na śmieci jak zostało to ustalone ze Spółdzielnią Mieszkaniową. Natomiast to stanowisko przy skrzyżowaniu ul. Zdrojowej i Karłowicza dalej urąga estetyce. I sprawa trzecia kiedy spotkamy się w sprawie usytuowania znaków na ul. Chopina i Karłowicza?



Radny Kazimierz Walczak - jeśli chodzi o wniosek komisji do tej informacji to ustalono, iż komisja uda się na miejsce do Jarnołtówka, ponieważ były tam rozbieżności, co do wykonania. Komisja pojechała na miejsce i kilka spraw się potwierdziło. Na ten temat sporo może powiedzieć radny Łabaza, który zamieszkuje w tej miejscowości.



Radny Adam Łabaza -  mam do zaoferowania Państwu prezentację. Wszyscy szczyciliśmy się inwestycją, na którą czekaliśmy kilkanaście lat. Został ogłoszony przetarg i firma miała wejść 5 września. Jednak opóźnienie nastąpiło i wraz z nim przystąpiono do prac. Natomiast Czesi swoje prace rozpoczęli zgodnie z określonym terminem i już u siebie położyli asfalt, a my jesteśmy nawet nie w połowie. Nasza firma w tej chwili przystąpiła do nasypywania tłucznia i nie jest nawet w połowie, a 15 listopada tut, tuż. Po czym radny przedstawił niezbyt pochlebną sesję zdjęciową wykonywanych prac przez firmę stwierdzając brak nadzoru.



Z-ca Burmistrza Roman Sambor - zacznę od usystematyzowania. Na tym terenie prowadzona jest inwestycja wod.-kan. Nie zgadzam się z tym, że gdyby nie interwencja Państwa asfaltu by nie było. Nie ma na to dowodów. Zanim położy się asfalt należy przeprowadzić szereg prób i badań związanych z ułożeniem tłucznia. Roboty związane z kanalizacja były wykonane już w zeszłym roku jednak do chwili położenia masy asfaltowej wiele trzeba wykonać prac. Na komisji starałem się rozwiać te wątpliwości uzasadniając argumentami. Na końcowym etapie będziemy robić odwierty aby upewnić się o dokładności wykonanych prac. 



Będąc przy głosie odpowiem od razu na pytanie radnego Zielonki odnośnie ul. Karłowicza. To wszystko zależy od wykonawcy, który jeszcze nie zakończył prac. Inspektor nadzoru nie potwierdza jeszcze wykonalności robót. Tam jest do zrobienia jeszcze jeden wjazd, kawałek chodnika. Nam bardzo na tym zależy aby to było już jednak czekamy na decyzje inspektora nadzoru. Jeśli chodzi o oznakowanie, to zrobimy takie spotkanie przy udziale Komendanta Straży Miejskiej tylko chce Państwu uzmysłowić jedno, że jest to droga publiczna i jeżeli będziemy ingerowali w samą kwestię lokalizacji znaków, to wymaga to projektu organizacji ruchu i kosztów. Jeżeli mówimy o drobnych sprawach, to nie wymaga zmiany organizacji ruchu. Myślę, że już w przyszłym tygodniu będziemy mogli o tym rozmawiać ponieważ liczymy na zakończenie tam robót.



Radny Adam Łabaza - chcę tylko nadmienić, że w tym czasie kiedy były robione zdjęcia, to jeszcze asfaltu nie było, tylko nawierzchnia tłucznia. Czy w tym roku będzie coś jeszcze robione czy też nie?



Z-ca Burmistrza Roman Sambor - nie można rozszerzyć wniosku o dofinansowanie i we wniosku tego nie ma. mamy pewnego rodzaju oszczędności, bo na ten mur musiał by się odbyć odrębny przetarg. Ze względu na warunki zimowe nie bardzo wierzę, że można będzie to zrobić.



Radny Kamil Bortniczuk - byłem na wizji lokalnej i podzielam zdanie radnego Łabazy. Teraz Panowie mówicie, że w dokumentacji wszystko się zgadza, a jest trochę inaczej. To na Państwa spoczywa odbiór robót więc liczę na to, że zrobicie to dobrze. Myślę, że nie ma tu w urzędzie osoby, która lepiej od radnego Łabazy wie kiedy jak i gdzie ta inwestycja jest realizowana , bo codziennie tam nie bywa w przeciwieństwie do radnego Łabazy. Wniosek mój dotyczy tego abyście Państwo w ramach komisji, która będzie to odbierała skorzystali z tej wiedzy i dlatego radzę, aby radny Łabaza wyznaczył Wam miejsca, które uważa za zasadne do dokonania odbioru.



Z-ca Burmistrza Roman Sambor -  kierownik budowy też szuka aby robotę wykonać jak najtaniej. Przed położeniem asfaltu wykonywane są badania zagęszczenia, czy podkład się nadaje. Badania wykazały, że wystąpiły jakieś nieprawidłowości i trzeba było wybrać i ponownie robić.



Radny Adam Łabaza -  jeszcze raz chcę nadmienić odnośnie drogi Jarnołtówek - Konradów. Firmy nie ma, gwarancja jest pięcioletnia i otrzymałem pismo - "w chwili obecnej po interwencji Pana radnego został rozpisany kolejny przegląd gwarancyjny w tym roku z udziałem wykonawcy robót". Do czego zmierzam. Tę inwestycję nadzorował ten sam inspektor nadzoru, który nadzoruje budowę drogi Jarnołtówek - Zlate Hory. Ja się cieszę, że musieli rozkopać, bo wreszcie będzie porządna droga. Gdyby był taki nadzór prac jak jest na drodze Głuchołazy - Konradów - Jarnołtówek, to nie byłoby takiej sytuacji jak jest dzisiaj.



Radny Jan Dolny - chciałbym abyśmy na chwilę wrócili do ul. Karłowicza. Skrzyżowanie między Opawą, a ul. Wieniawskiego. Jest tam droga z trylinki niżej położona niż asfalt, który teraz jest na ul. Karłowicza. Mówiliśmy, że tę drogę trzeba będzie podnieść. Jakie są możliwości czasowe i finansowe wykonania tej drogi? Druga sprawa  - przy Gimnazjum Nr 2 jest odkryty dość duży otwór. Kiedy ewentualnie na ten otwór zostanie założona pokrywa?



Z-ca Burmistrza Roman Sambor - jest to pytanie do Prezesa Spółki "Wodociągi", bo zdaje się jest to pokrywa ze studzienki kanalizacyjnej. Droga przy "Opawy". Sprawa jest poza zakresem inwestycji i jest to nasze zadanie. Jak do tej pory mieliśmy jakieś pieniądze w zanadrzu, teraz absolutnie nie jest to możliwe. Temat ten pozostawiamy na przyszły rok na wiosnę po okresie zimowym. Zobaczymy jak będziemy stać finansowo. Jesteśmy po przetargu na odśnieżanie i będzie nas bardzo drogo kosztowało. Jeżeli będzie trudna zima, będzie i nam trudno, jeżeli lżejsza, to tym samym nam będzie lżej.



Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - ta końcówka drogi rzeczywiście jest fatalna, ponieważ asfalt został podniesiony i do tej pory woda z Wieniawskiego spływała do Karłowicza. Kałuża sięga rozmiarów 5-7 m. Przejść się w ogóle nie da, a tam jest tylko to jedyne przejście.



Z-ca Burmistrza Roman Sambor - proszę mnie nie przekonywać do potrzeby. Tylko czy w tegorocznym budżecie mamy na to środki? Proszę mnie o to zapytać. Niestety nie ma. W tym roku środki na remonty się skończyły, a do tematu wrócimy na wiosnę.



Radny Kamil Bortniczuk - ja jeszcze odnośnie rewitalizacji centrum miasta. Na komisji omawiany był temat strefy parkowania i czy nie należałoby teraz znowu do tego tematu wrócić i osiągnąć jakiś kompromis. Po drugie widzę, że w ciasnych ulicach wciąż stoją parkometry. Jak wiem od kiedy wchodzimy w inwestycję rewitalizacji, to z wiadomych względów parkowania tam nie będzie. Po zakończeniu prac inwestycyjnych prawdopodobnie również chociaż tutaj Pan wspominał, że czekacie na stanowisko z Urzędu Marszałkowskiego i będzie wątpliwe aby otrzymać dodatkowe środki. Zmierzając do pytania. Parkometry nie są nasze, my je dzierżawimy czy płacimy za nie kiedy nie są wykorzystywane?



Z-ca Burmistrza Roman Sambor -  na Placu Basztowym zarządzeniem pobieranie opłat za parkowanie jest wstrzymane. W sytuacji kiedy mamy niepełne dofinansowanie jest szansa, że strefa płatnego parkowania będzie mogła dalej funkcjonować. Do miesiąca możemy mieć stanowisko Urzędu Marszałkowskiego, dopiero wtedy będziemy mogli jednoznacznie w tych miejscach gdzie nie możemy stosować strefy parkowania będziemy je likwidować.



Radny Kamil Bortniczuk - jeżeli płacimy za parkometry czy nie byłoby zasadne aby przenieść te parkometry do strefy gdzie jest ich mniej np. na parking przy targowisku?



Z-ca Burmistrza Roman Sambor - na targowisku są dwa parkometry, na Skłodowskiej potrzeba jest już zaspokojona, na Wyszyńskiego też. Za dwa miesiące będzie już wszystko wiadome. Chcę nadmienić, że przenoszenie parkometry nie jest bezpłatne.



Radny Kazimierz Walczak - w informacji Spółki "Wodociągi"- kontrakty w trakcie realizacji -  wmieście Głuchołazy obejmujący modernizację ujęcia i SUW: wartość umowy 8.250.000,00 zł netto, termin zakończenia prac 15.07.13. Stopień zaawansowania robót wg harmonogramu rzeczowego - 13%, upływ czasu 45%. Moje pytanie jest takie: co jest powodem rozbieżności wykonania rzeczowego do upływu czasu?



Radny Adam Łabaza - na jakim etapie jest zaawansowanie robót  instalacji wod. - kan. Jarnołtówek - Pokrzywna. W sprawozdaniu, które otrzymaliśmy jest tam, że 68%. Jak to realnie wygląda, bo przecież uszczelnienia studzienek pozostały, stacja uzdatniania wody. Czy te studzienki są na tyle szczelne bo wiem, że z jednej wypływa woda. Aby nie doszło do tego, że trzeba będzie ja na nowo rozkopywać. Następna sprawa, to porządkowanie terenu po przeprowadzonej inwestycji. Panuje totalny bałagan i dobrze nie świadczy to o wizerunku danej miejscowości. Podczas przeprowadzania inwestycji niejednokrotnie usuwano znaki graniczne na działkach osób prywatnych. Mieszkańcy podnoszą tę sprawę już od wielu miesięcy i nie ma efektu końcowego.



Jest jeszcze jedna sprawa, która ciągnie się od kwietnia. Państwo J, zamieszkujący praktycznie na skarpie w Jarnołtówku i kiedy przyjdzie zima zostaną bez wody. Czy nie można im w jakiś sposób doprowadzić wody? Instalacja wod. kan. istnieje tam już 80 lat. Rura pękła i jest problem kto wykona ten wykop. Jest trzech właścicieli gruntu i Spółka "Wodociągi" dąży do tego aby rozłożyć koszty na wszystkich. Teraz kopią tam i jest spór o pieniądze ale tez jest spór o licznik wody, który jest na zewnątrz. czy jak przyjdzie mróz i licznik zamarznie, pęknie rura i co wtedy? Mamy sprzęt na poziomie i nie możemy sobie z tym poradzić od kwietnia.



Radny Artur Kamiński - czy termin koniec listopada jest realny do naprawienia wszystkich dróg na terenie wiejskim po zakończeniu inwestycji kanalizacyjnej?



Radny Stanisław Szul -  w informacji mamy podane - kontrakty zakończone - czy rzeczywiście te inwestycje zakończone są odbiorem protokolarnym? jesteśmy po dwóch zebraniach wiejskich w miejscowości Burgrabice i mieszkańcy nie zgadzają się na ponoszenie ogromnych kosztów za przyłącza szczególnie kanalizacyjne. Dodatkowo jeszcze muszą płacić za przyłącza wodne. Jeżeli chcemy osiągnąć efekt ekologiczny i aby te ścieki płynęły faktycznie do oczyszczalni trzeba byłoby zrobić wszystko aby te przyłącza były do tych budynków doprowadzone. sugerowane jest aby przepompownia również była robiona za pieniądze mieszkańców. Zachodzi pytanie jak rozliczyć te koszty, czy nie lepiej byłoby w cenie wody niż płacić jednorazowo?



Z-ca Prezesa Spółki "Wodociągi" Dariusz Wór - Grech -  pierwsze pytanie dotyczyło uzdatniania wody i % zaawansowania robót. Te wszystkie wskaźniki, które tutaj wykazujemy są orientacyjne. W przypadku inwestycji obiektowej czyli stacji uzdatniania wody rozbieżność się utrzymuje ale ona zniknie ponieważ nie są tutaj uwzględniane prace związane z przygotowaniem urządzeń i innej aparatury, która będzie montowana na stacji. Są tutaj uwzględniane procenty zaawansowania robót budowlanych, które trwają i należy jeszcze przygotować pomieszczenia na zainstalowanie urządzeń. Urządzenia już są nawet przywiezione do Spółki i dopiero kiedy będą zainstalowane będą odzwierciedlone w tych wskaźnikach. Nie ma tutaj strachu zagrożenia, prace trwają.



Jeśli chodzi o Jarnołtówek i Pokrzywną, to zaawansowanie, które jest wykazane na dzień dzisiejszy jest ono wyższe. Wciąż trwają tam prace i firma deklaruje, że w tym roku zakończy prace. Chcemy również wyeliminować tę sprawę związaną z cieknącą studzienką. Z naszej obserwacji nie wynika, że te sieci są nieszczelne tylko one są jeszcze nie skończone i dlatego tak się dzieje. Trwają jeszcze dodatkowo prace związane  z przyłączem i dlatego dochodzi do takich sytuacji. Na etapie odbioru będziemy eliminować ewentualne usterki.



Znaki graniczne na działkach - oczywiście, że interweniujemy, bo zdarza się tak, że firma kopała, gdzieś zgubiła, a my zbieramy zgłoszenia mieszkańców i staramy się zażegnać sytuacji jeżeli jest to rzeczywiście z winy wykonawcy jest odtworzone. Zachodzi również pytanie czy wszędzie te graniczniki były?



Jeśli chodzi o  Pana Jakubczaka, bo trzeba powiedzieć po nazwisku. Szkoda, że wysłuchał Pan tylko jednej strony, a drugiej Pan nie wysłuchał i być może miałby Pan inny obraz sytuacji. To, że nie ma tam wody, to jest to wina tego Pana w 100%. Spotkań było wiele i robiliśmy wszystko aby zapewnić tam wodę. Była to nasza inicjatywa. Nasza inicjatywa było również aby wystającą rurę schować. Byliśmy nawet umówieni dwa miesiące temu, że pomożemy Panu Jakubiakowi w zmodernizowaniu tej rury. Wykopiemy połowę odcinka i położymy tą nową rurę, a Pan Jakubczak uważał, że nie jest w stanie sfinansować tej inicjatywy ale zadeklarował się, że własnymi siłami wykopie tą jedną połowę. Myśmy przystąpili do wykopu, to co zagwarantowaliśmy, natomiast Pan Jakubczak wycofał się z własnej inicjatywy. W związku z tym z jego strony inicjatywa stanęła. Ta sprawa może się jeszcze w jakiś sposób rozstrzygnąć i już dawno zrobione.



Kolejna sprawa dróg i  wywiązanie się z terminu wykonania  czyli do 15 listopada. Tu chodzi o Polski Świętów, Nowy Świętów, Markowice. Ten proces prac jest dość mocno zaawansowany i jest to kwestia przyszłego tygodnia kiedy prace zostaną zakończone.


Kolejne pytanie dotyczyło robót zakończonych. Jeśli chodzi o Wilamowice, miasto Głuchołazy i Sławniowice, to wszystkie te prace zostały zakończone i rozliczone. Natomiast jeśli chodzi o Skowronków prace tam też są zakończone i jesteśmy na etapie odbioru.


Odnośnie przyłączy kanalizacyjnych. Zdawaliśmy sobie sprawę, że niektóre przyłącza mogą być bardzo kosztowne. W związku z tym przystąpiliśmy do programu, który miał pomóc ludziom w sfinalizowaniu tych przyłączy. Gdyby nie było tego programu, tak naprawdę ludzie sami w 100% musieliby sfinalizować budowę tych przyłączy. Czy cena jest wygórowana? Ja uważam, że nie ale nie możemy ingerować w finanse oraz woli wybrania innej firmy mieszkańcom.


Radny Stanisław Szul - co będzie jeżeli znajdzie się grupa ludzi, którzy nie podpiszą umowy, nie wpłacą danej kwoty bo najzwyklej w świecie nie będzie ich stać na to?


Z-ca  Prezesa Spółki "Wodociągi" Dariusz Wór - Grech - są takie osoby i zgłaszają się do nas o rozłożenie tej kwoty na raty. Są również osoby, które nie chcą tych przyłączy. Jak to wygląda pod kątem prawnym. Jeżeli jest zakładana sieć kanalizacyjna, to wszyscy mieszkańcy muszą się do niej podłączyć. Teraz mogą to zrobić z naszą pomocą, a później po prostu będą musieli.


Radny Kamil Bortniczuk - czy istnieje takie prawo aby można zmusić kogoś do czegoś zwłaszcza jeżeli taka osoba ma własne szambo i studnię?


Burmistrz Głuchołaz Edward Szupryczyski -  w miejscowościach, w których jest oddana już sieć kanalizacyjna, to są decyzje wydawane o obowiązku przyłączenia.


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - nie widzę więcej pytań więc przechodzimy do kolejnego punktu obrad.

Ad. 5


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - jesteśmy w punkcie informacja o złożonych przez radnych oraz pracowników Urzędu Miejskiego oświadczeń majątkowych za 2011 rok  Mam przed sobą pismo Naczelnika Urzędu Skarbowego w Nysie, które na podstawie art. ustawy o samorządzie gminny, przesyła informację dotycząca oświadczeń majątkowych radnych gminy Głuchołazy, burmistrza, sekretarza gminy, skarbnika gminy oraz kierowników jednostek organizacyjnych gminy Głuchołazy (informacja stanowi załącznik nr 5 do niniejsze protokołu), kolejne pismo Burmistrza dotyczące informacji O oświadczeniach majątkowych: Z-cy Burmistrza, Sekretarza Miasta, Skarbnika Miasta, Z-cy Skarbnika, Kierowników Jednostek Organizacyjnych Gminy oraz osoby wydające decyzje administracyjne w imieniu Burmistrza w łącznej ilości 34 osoby (informacja stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu), jest również informacja od Wojewody Opolskiego odnośnie oświadczeń majątkowych za 2011 rok złożonych przez Burmistrza oraz Przewodniczącego Rady Miejskiej (informacja stanowi załącznik nr 7 do niniejszego protokołu).


Czy mają Państwo pytania? Jeżeli nie, to przechodzimy do kolejnego punktu obrad. 

Ad. 6


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - ocena funkcjonowania jednostek OSP w 2011 r., ich wyposażenie i zapotrzebowanie w sprzęt oraz wykorzystanie środków (informacja stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokołu). Komisja budżetów finansów i rozwoju gospodarczego wnioskuje o uszczegółowienie wykazu wydatków na OSP w miejscowościach: Jarnołtówek, Nowy Świętów, Bodzanów z podziałem ile dotuje gmina, a ile sołectwo? Pozostałe komisje przyjęły informacje do wiadomości (wnioski oraz stanowisko Burmistrza stanowią załącznik nr 4 do niniejszego protokołu). Czy są pytania? Nie widzę, przechodzimy zatem do kolejnego punktu obrad.

Ad. 7


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - interpelacje i zapytania radnych. Na piśmie nie otrzymałem żadnych interpelacji czy są ustne interpelacje?


Radny Zbigniew Fornalik -  chciałbym poznać ostateczne stanowisko w sprawie  boiska wielofunkcyjnego przy Gimnazjum Nr 1. Pan Burmistrz zapewniał, że z mieszkańcami wszystko było uzgodnione i sprzeciwów nie było więc wyznaczono termin. Po tym terminie mieszkańcy przynieśli do mnie dokumentację, z której wynika,. że protest złożyło około 100 osób, którzy nie wyrażają zgody na budowę tego boiska i ten protest podtrzymują. W jaki sposób w końcu te negocjacje się skończyły?


Kolejna sprawa - do Spółki "Komunalnik" zostały zakupione urządzenia. chciałbym zapytać jakiego rzędu te pieniądze były za te urządzenia i czy zakup tych urządzeń przyniósł określone korzyści czy oszczędności?


Radny Artur Kamiński - mam pytanie do Przedstawicieli Spółki "Komunalnik" i Przedstawicieli Spółki "Wodociągi". Czy prawdą jest, że obie Spółki wystąpiły na drogę postępowania komorniczego o spłatę zadłużenia przeciwko głuchołaskiemu szpitalowi. Jeżeli tak, to czy nie można było tej sprawy rozwiązać polubownie, bo kolejna procedura komornicza dla szpitala wiąże się z dodatkowymi kosztami.


Radny Kamil Bortniczuk -  czy wpłynął do Rady Miejskiej dokument z 20 maja 2012 r. w sprawie analizy ryzyka w gospodarce finansowej, stan na grudzień 2011r. Z tego wynika, że gmina Głuchołazy jest najbardziej zagrożona w sferze budżetowej na terenie województwa opolskiego i czy taki dokument został przedstawiony Radzie Miejskiej na sesji?


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - tak odczytywałem takie pismo zapewne na sesji majowej.


Radny Adam Łabaza - na poprzedniej sesji zadałem pytanie odnośnie cieknącego dachu w świetlicy w Jarnołtówku. Otrzymałem odpowiedź od Dyrektora Centrum Kultury, że złożono pismo do GTBS-u o dokonanie przeglądu przeciekającego dachu. Na tą odpowiedź składa się wiele pism jednak dotyczą one sali gimnastycznej, co nie jest przedmiotem mojego pytania. Mijają tygodnie, zajęcia w świetlicy się nie odbywają ponieważ dach ten stwarza zagrożenie dla życia i zdrowia.
Proponuje się przekazanie świetlic wiejskich samorządom mieszkańców, a za tym nie idą środki finansowe.


Radny Stanisław Szul - nie będę powtarzał konieczności przejęcia świetlic. czas leci, miało być spotkanie, jakieś porozumienia wypracowane. Budżet jest już w zarysie i za chwilę będziemy go podejmować i należy zdecydowanie powiedzieć tak lub nie i na jakich zasadach będą funkcjonować, jakie będzie finansowanie, utrzymanie itd. Proszę jeszcze raz o powołanie tej komisji i zajęcie się tymi sprawami.


Radny Kamil Bortniczuk - były przeprowadzane konsultacje z mieszkańcami i nie widzę na dzisiejszej sesji informacji w tym temacie od komisji, która te konsultacje przeprowadzała.


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - mam protokół i całą dokumentację. Myślałem, że to w wolnych wnioskach zrobimy, a jeżeli jest taka wola, to zrobimy to teraz i zapoznam Państwa z dokumentacją, na którą składa się:

1) Protokół z posiedzenia komisji w sprawie przeprowadzenia konsultacji społecznych w sprawie budowy kąpieliska miejskiego w Głuchołazach.

2) Przekazanie ankiet wykorzystanych w liczbie 5.823 szt.

3) Protokolarne przekazanie ankiet niewykorzystanych w liczbie 511 szt., 93 szt. nie odebranych przez adresatów i zwróconych do UM , 340 szt. dostarczonych do UM przed wystawieniem urn i 27 szt. dostarczonych w trakcie liczenia. Na pierwszy punkt oddano 2.757 szt., co stanowi 47,35%, na drugi punkt oddano 2.559, co stanowi 43,95%, na punkt  trzeci oddano 376 szt., co stanowi 6,46%, na punkt czwarty oddano 41 szt., co stanowi 0,70%. Głosów nieważnych oddano 90 szt., co stanowi 1,55% (całość dokumentacji stanowi załącznik nr 9 do niniejszego protokołu).


Radny Kamil Bortniczuk - chcę zadać pytania ale od razu mówię, że nie są one moimi tylko poproszono mnie o ich zadanie. Wygląda na to, że karty miały dwa odcienie kolorów i jeśli jest to prawda, to z czym to było związane? Ile kart było zamówionych i czy jest na to faktura? Dlaczego te karty nie były ponumerowane jak pierwotnie było to zapowiadane. Nikogo nie oskarżam absolutnie ale chciałbym też zadać pytanie przewodniczącemu komisji dlaczego tak się stało?


Radny Artur Kamiński - też chciałbym zadać pytanie. Dlaczego w oficjalnej ankiecie tabelka była inna i różniła się od tej tabelki, która była w studium wykonalności za co zapłaciliśmy. Po to wydaliśmy środki publiczne aby taką ekspertyzę wykonać. Dlaczego te tabelki się różniły w kilku miejscach w sprawach fundamentalnych?


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - w dokumentach jest jeszcze notatka służbowa z przeprowadzonej rozmowy telefonicznej z właścicielem drukarni "ARPOL" w Otmuchowie. Rozmowa dotyczyła ilości wydrukowanych ankiet na rzecz Gminy Głuchołazy. Rozmówca stwierdził, że nie można wydrukować określonej liczby druku ze względu na technologię i urządzenie na zamówioną ilość ankiet 21000 mogło wykonać 500 szt. dodatkowo.


Sekretarz Miasta Danuta Rzeszótko - liczba respondentów uprawnionych do wzięcia udziału w konsultacjach wynosiła około20 990 osób, a więc mamy na to dowód  w formie faktury i zamówienie na 21.000 szt. ankiet. Stąd te ankiety zostały. Barwa ankiet minimalnie się różniła ale wynikało to ze względów technicznych.


Radny Artur Kamiński - jakie było zabezpieczenie tych ankiet przed fałszerstwem dodrukowania? Wcześniej przekazano informacje do wiadomości publicznej, że takie zabezpieczenie będzie zabezpieczone kodem kreskowym i numeracją. jakie więc było obiecane zabezpieczenie skoro nie było ani kodu kreskowego ani numeracji?


Przewodniczący komisji konsultacyjnej Radny Andrzej Gębala - odpowiem na pierwszą część pytania. W którym momencie i komu powiedziałem o kodzie kreskowym na ankietach, chciałbym mieć taką informację. Jeśli chodzi o kolor ankiet, to i komisja i osoby towarzyszące w liczeniu głosów nie stwierdziły aby inny odcień mógłby być motywem fałszerstwa. Trzecia sprawa - w trakcie obrad komisji po informacji, że koszt  numerowania ankiet był zbyt wysoki i zrezygnowaliśmy z tego na rzecz opieczętowania ankiet pieczęcią urzędu. Jeśli chodzi o zabezpieczenie, ankiety były zabezpieczone w urnach i opieczętowane. Jeżeli chodzi o dodruk, to jeżeli uważa Pan, że były dodrukowane i dorzucone więc proszę zgłosić sprawę do prokuratury.


Radny Kamil Bortniczuk - może zacznę od pytania typowo ode mnie. Na ostatniej stronie dokumentu jest charakterystyka działek, która do złudzenia przypomina tabelkę, którą macie na drugiej stronie ankiety. Jeżeli zapłaciliśmy za dokument i komisja przygotowana merytorycznie, to kto Państwu dał przyzwolenie aby zmieniać treść. Zaraz zapytam na konkretnym przykładzie: rubryka -  własność - dodaliście Państwo, że własność prywatna, możliwość wykupu terenu byłego kąpieliska wraz z terenami przyległymi za kwotę ponad 4 mln zł. W tym dokumencie wcześniej widnieje informacja, że jest możliwość wykupu za kwotę około 2 mln zł. Natomiast w internecie jest kwota 1.600.000 zł plus tereny przyległe.


Naniesienia - w dokumencie studium wykonalności na terenie Kościuszki widnieje wyraźnie teren niezabudowany, mogą być fundamenty po rozebranych szklarniach. W Państwa dokumencie informacja o szklarniach zniknęła. Naniesienie w przypadku Parkowej w oficjalnym dokumencie, który zakupiliśmy widnieje, że - "na działce znajdują się obiekty kubaturowe i infrastruktura podziemna (drenaże, palowanie). Konieczne są ekspertyzy techniczne dot. stanu technicznego istniejących obiektów, sposobu fundamentowania i zabezpieczenia przed powodzią." U Państwa w ankiecie do głosowania istnieje zapis - "teren zdegradowany po powodzi, konieczna ekspertyza itd. pominęliście informację o drenażu i palowaniu. Nie wiem dlaczego. Kolejna tabela - warunki geologiczne -  dokument oficjalny - "brak badań. Nośność gruntu prawdopodobnie dobra. Należy oczekiwać wysokiego poziomu wody gruntowej na poziomie lustra wody w cieku wodnym w granicy działki. Potencjalne zagrożenie powodzią. Pawilon zaplecza i basen należy usadowić powyżej poziomu wody powodziowej Q1%. To co Szanowna komisja napisała - "brak badań". Nośność gruntu prawdopodobnie dobra. Teren nie był zalany w trakcie powodzi w 1997 r." Proszę mi powiedzieć dlaczego Państwo poczuwaliście się do tego, że macie prawo zmieniać oficjalny dokument, za który gmina zapłaciła i nie da się ukryć, że działacie jednostronnie. Nikt z opozycji nie został do komisji dopuszczony. Skład komisji ustaliliście sobie  gdzieś tam na nieformalnym spotkaniu. Zrobiliście to w taki sposób, co niewygodne w oficjalnym dokumencie, za który gmina zapłaciła na terenie Kościuszki wycięliście, to co niekorzystne na Parkowej, to żeście dodali. Bardzo ciekawa informacja studium wykonalności, że w momencie kiedy wybudujemy basen jest prawdopodobne, że w bardzo krótkim czasie znajdzie się prywatny inwestor na wybudowanie hotelu. Tego typu rzeczy w studium wykonalności jest więcej i jeżeli ktoś ma ochotę, to e-mail proszę.


Sekretarz Miasta Danuta Rzeszótko - to Państwo daliście nam w podjętej uchwale, że komisja ma w ramach tych trzech pytań ogólnych doprecyzować pytania i opracować wzór ankiety. Z wielkim szacunkiem Panie Radny. Rzucane słowa o fałszowaniu czy przekłamaniu, owszem bazowaliśmy na tym studium, które było pomocne ale jednocześnie chcąc skrócić aby ta ankieta była wyraźna i ta tabelka się mieściła na tej stronie, to niektóre zapisy się znalazły, niektóre nie. 


Przewodniczący komisji konsultacyjnej Andrzej Gębala - ta komisja miała za zadanie opracować wzór ankiety dla mieszkańców. Prawdę mówiąc mieliśmy faktycznie ograniczyć się tylko do jednej strony ankiety gdzie zawarte byłyby pytania do głosowania, stwierdziliśmy jednak, że mieszkańcy powinni otrzymać chociażby te podstawowe informacje sądząc, że na spotkaniach konsultacyjnych szerzej będziemy mogli odpowiedzieć na wszystkie zadane pytania, które mogłyby się pojawić. Ujęliśmy w ankiecie tabelkę sporządzoną przez studio wykonalności Zainteresowanie mieszkańców spotkaniem było niewielkie i trudno mi wytłumaczyć dlaczego. Po kolei odpowiem na pytania. Jeśli chodzi o WŁASNOŚĆ - czyli opis przy ankiecie - jest napisane - własność prywatna z możliwością wykupu terenu byłego kąpieliska wraz z przyległymi terenami za kwotę ponad 4 mln zł. Nie wiem gdzie tu jest manipulacja, wszyscy Głuchołazianie wiedzą, że chodzi o teren parku zdrojowego, muszli i teren do stawku łabędziego. Jeśli kolega o tym nie wie, to gratuluję. Po drugiej stronie działka między Kościuszki studium wykonalności - własność gminy Głuchołazy. Była to nieprawda więc prostowaliśmy to zamieniając na - bezpłatne przejęcie terenu przez gminę. Co do powierzchni nie było zastrzeżeń.


Radny Kamil Bortniczuk - mówił Pan, że mało mieliście miejsca ale parę rubryk umieściliście.


Przewodniczący komisji konsultacyjnej Andrzej Gębala - oczywiście, uznaliśmy, że pewne dane powinni nasi mieszkańcy znać w związku z czym dopisaliśmy pewne sprawy. Może nie dosyć szczegółowo ale wyczerpująco poinformowaliśmy respondentów jakie są założenia ponieważ chcieliśmy dyskredytować informację na temat tego, że planujemy nad rzeką "Biała" budować gruntową sadzawkę.


NANIESIENIA - nie wiem czy mieszkańcy Głuchołaz niewiedzą co jest budowane na ul. Parkowej. Mam wrażenie, że wszyscy spacerujący tam  wiedzą, że było palowanie itd. Najpoważniejszy zarzut to warunki geologiczne. Napisaliśmy prawdę, teren nie był zalany po powodzi w 1997 roku, jeżeli jest inaczej to proszę to udowodnić. Czy Pan wie, co to jest Q 1%?


Radny Kamil Bortniczuk - nie wiem, ale wiem, że należy oczekiwać wysokiego poziomu wody gruntowej.


Przewodniczący komisji konsultacyjnej Andrzej Gębala - to w takim razie, co niesie za sobą informacja - "basen należy podnieść powyżej poziomu wody Q 1%".


Radny Kamil Bortniczuk - właśnie po to została powołana komisja aby wytłumaczyć pewne rzeczy, rozjaśnić, a nie wymazać.


Przewodniczący komisji konsultacyjnej Andrzej Gębala - to jest akurat tylko Pana zdanie natomiast poziom wody Q 1% - jest to poziom wody powodziowej. Ostatnia powódź była 300 -tu letnia więc nie ma się czego obawiać. Pozostałe rzeczy się zgadzają więc to by było na tyle.


Radny Artur Kamiński -  Państwa komisja wprowadziła rubrykę - zakładany wstępny program użytkowy kąpieliska natomiast wycięła zieleń, który to punkt był korzystny dla ul. Parkowej natomiast bardzo niekorzystny dla Kościuszki, gdzie teren nie ma żadnej wartości związanej z zielenią. Dlaczego tak się stało?


Przewodniczący komisji konsultacyjnej Andrzej Gębala - jest sytuacja taka, że istniejący starodrzew w sposób istotny ogranicza możliwości zabudowy, wycinka jest bardzo droga. Akurat ten punkt pozytywnie wpływa na ocenę stanu ul. Kościuszki.


Radny Artur Kamiński - mam pytanie odnośnie dojazdu. Co oznacza wjazd od ul. Kościuszki od ul. Opolskiej. Będzie ten wjazd czy już jest?


Przewodniczący komisji konsultacyjnej Andrzej Gębala - to oznacza, że jest wjazd od ul. Kościuszki i od ul. Opolskiej do tego terenu. Od  ul. Opolskiej jest przejazd w stronę warsztatu pana Daty, a od ul. Kościuszki obok budynku 55 przez mostek żelbetowy.


Radny Kamil Bortniczuk - radni dali Państwu przyzwolenie na opracowanie ankiety wierząc, że zrobicie to obiektywnie. Niestety w większości się zawiedli. Ja bym się zawiódł na pewno. Myślę, że większość społeczeństwa się zawiodła. Panie Przewodniczący to, że teren jest przyległy do kąpieliska i to, że chodzi o muszlę, o alpinarium itd. i to, że tam są pale, to wszystko jasne. Ale nie jest jasne, że była tam powódź w 1997?  Szanowni Państwo ośmieszacie się, próbując czegoś bronić. Jest to moja subiektywna ocena. Nie napisaliście, że teren na Kościuszki jest zalewowy i to zostało zamazane przez Państwa.


Radny Jan Dolny -  zwracam się do radnego Bortniczuka. Kiedy dotarła do Pana ta ankieta? Czy się Pan z nią zapoznał i czy znał Pan jej treść przed debatą ze społeczeństwem? Zadałem sobie trud i wysłuchałem całego sprawozdania z tej dyskusji, która była emitowana w internecie w radiu Głuchołazy. Internauci pokazywali, że wygra wizja wykupu basenu starego. Panowie byli bardzo zadowoleni i tak też pożegnaliście się z uczestnikami, a teraz naraz pretensje, że ankieta zła bo inna wizja wybrana.


Radny Kamil Bortniczuk - z tą ankietą zapoznałem się dość dawno przed tą debatą. Natomiast w ostatni piątek otrzymałem dane na podstawie, których ta ankieta została wykonana. Dopiero na podstawie tych dwóch dokumentów i dla ich porównania mogłem stwierdzić zakłamanie, o których mówię. To, że pewne elementy usunięto, a pewne rzeczy dopuszczono. Jeżeli chodzi o to czy ta ankieta wcześniej stosowana, bo ja o swoja wiedzę również miałem takie zdanie, bo tam jest taki moment, do którego mam nadzieję za chwilę wrócimy. Ma Pan rację, ja uważałem, że Głuchołazianie nie dadzą się zmanipulować, że jednak wiedza własna duchowa jest na tyle duża, że zawierzą. Jednak okazało się, że miało to większe znaczenie niż się spodziewano i dlatego mówię o tym teraz.


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - tu nie chodzi o manipulację tylko o rozum mieszkańców.

 
Przewodniczący komisji konsultacyjnej Andrzej Gębala -  chce bardzo mocno zaprotestować przeciwko sformułowaniom zafałszowania ankiety. Nie podobają mi się stwierdzenia: oszustwo, manipulacja. Napisałem na stronie GłuchołazyOnline do Pana, że  wszystko, co jest zawarte w ankiecie jest prawdą. Głuchołazy są na tyle małym miastem, że mieszkańcy znają położenie jednego i drugiego terenu. Są za i przeciw i te informacje  mają znaczenie drugorzędne. Przekaz tych informacji może się nie podobać natomiast większość społeczeństwa wyraziła się za budową kąpieliska na ul. Kościuszki. Może ta przewaga głosów nie jest zbyt znacząca ale jednak. 


Radny Kamil Bortniczuk - Panie Przewodniczący Pan ma prawo protestować, a ja mam prawo wyrażać swoja subiektywną opinię.


Burmistrz Głuchołaz Edward Szupryczyński - bardzo często tutaj padają słowa zafałszowania itd. Każdy mierzy swoją miarą, a ja daleki jestem od komentowania tych wszystkich wypowiedzi. Zwróćcie Państwo uwagę, że posunięcie się do konsultacji było efektem tego, co tłumaczyliśmy na spotkaniu. Tutaj głosy są podzielone i nikt do końca nie wiedział  w jakim kierunku konsultacje przebiegną i jaki będzie wynik. Taka jest demokracja i szanujmy to co zostało w gminie zrobione. Informacje mieszkańcy uzyskali, bo te dane zostały przedstawione. Dodatkowo przedstawiono sytuację, która łączy się z parkiem, tak jak to wyglądało w roku 1997. Natomiast na pierwszym spotkaniu część mieszkańców uważała, że teren przy ulicy Kościuszki był terenem zalanym podczas powodzi. Dołożyliśmy wszelkich starań aby zarówno z map i dokumentów, które posiada zarządca tego terenu. Przekazaliśmy mieszkańcom, która część terenu była zalana, a która nie. Właśnie te spotkania miały na celu wyjaśnienie niektórych pytań związanych z ankietą wysłana do mieszkańców. Uważam, że bardzo dobra akcję rozwinął Pan z Panem Kamińskim i z Panem Stychno wydając dodatkowe materiały, które mówiły o wartości Zdroju i myślę, że one również odniosły skutek i dobrze, bo nie tylko wskazywał Pan wartości Zdroju ale zapraszał też Pan mieszkańców do czynnego brania udziału w ankiecie. Myślę, że każdy miał obraz wyrobiony na podstawie tej ankiety jak i nie do końca Pana zdaniem dopracowany, bo nie używam tutaj słowa: sfałszowany i nieuczciwy ale jednoznacznie, to co zostało przekazane mieszkańcom w tej drugiej formie gdzie jednoznacznie było wskazanie o wartościach Zdroju i zachęcanie do brania udziału w ankiecie. Na spotkaniach przedstawialiśmy walory parku zdrojowego łącznie ze zdjęciem identycznym, które zostało przekazane. Mówiliśmy o walorach tego terenu przez historyczne uwarunkowania, to co dla Głuchołaz było perłą.


Radny Bogusław Kanarski - żałuję, że wniosek radnego Kamińskiego padł o powołaniu do komisji kogoś z opozycji. dzisiaj nie byłoby żadnego problemu w sprawie konsultacji.


Radny Stanisław Szul - przysłuchując się tej dyskusji mam takie odczucie, że w sumie sami nie wiemy o co chodzi. Nawet jeżeli podejmiemy decyzję w tą czy inną stronę. Tylko zachodzi pytanie. Dlaczego mamy odkupować własny teren za pieniądze podatników. Daliśmy możliwość konsultacji i dzisiaj krytykujemy, że ludzie podjęli taką czy inną decyzję. Uszanujmy jedna i drugą stronę. Była tez trzecia opcja aby robić coś innego i tych trzeba też uszanować. Żeby nie okazało się tak, że mamy stan dzisiejszy. Mieliśmy piękne wizje parku wodnego i zostały ruiny. Jakąkolwiek podejmiemy decyzję nawet za 5 czy 10 lat, braknie nam pieniędzy. Brakuje nam 10.000 zł na okna a przy tej inwestycji mówimy o milionach czy to będzie kąpielisko czy park wodny.


Burmistrz Głuchołaz Edward Szupryczyński - tutaj na szalę zostały postawione jakby dwa punkty: kąpielisko i teren, na którym ma ono powstać. Dzisiaj musimy rozdzielić te dwie rzeczy ponieważ miejsce na ul. Parkowej nie koniecznie jako kąpielisko. Uważam, że powinniśmy sobie na tyle zaufać i w ramach swoich kompetencji prowadzić rozmowy dalej pomimo tego, że chcemy realizować inwestycję przy ul. Kościuszki. W jaki sposób można by tereny pozyskać i mimo wszystko przez to przebrnąć nie koniecznie stawiać na budowlę przy ul. Parkowej. Sprawa muszli, sprawa alpinarium tak często podnoszona, to przecież nikt z nas nie ma innej wizji tylko taką aby w gminie te tereny mogły służyć wszystkim mieszkańcom. Dlatego myślę, że w uchwale budżetowej "budowa kąpieliska przy ul. Kościuszki nad Białką" było ujęte i naprawdę dołóżmy starań aby realizacja budżetu mogła wyglądać w sposób pełny aby rozpocząć wreszcie procedurę przejęcia tego terenu i wykonania zadania, a jednocześnie nie zamykać drogi do konsultacji z Panem Bryksy. Nie wiem czy będzie nas stać aby te rozmowy w ogóle doszły do skonkretyzowania ale może warto małymi krokami do tych poszczególnych terenów wrócić. Jak podejdzie do tego właściciel nie wiem. Powinniśmy razem powiedzieć sobie, że kąpielisko to jedna sprawa, a tereny dobrze aby wróciły do gminy, to druga sprawa i nie łączmy tego z kąpieliskiem bo nie zrobimy ani jednego ani drugiego.


Radny Kamil Bortniczuk - ja się z Panem w dużej mierze zgadzam, to co Pan przed chwilą powiedział szczególnie, że Głuchołazom kąpielisko jest potrzebne. Chociaż uważam, że powinniśmy raczej postawić na rozwój turystyki tak jak jest to w dokumencie. Autor w dokumencie wskazuje, że w momencie wykonania basenu na ul. Parkowej znajdzie się nieomalże inwestor do budowy hotelu. Jeżeli Pan Burmistrz mówi, że może się znajdzie, to jest to po części sfałszowane.


Radny Kamil Bortniczuk - hotel po wybudowaniu basenu znajdzie z łatwością dewelopera, a rewitalizację można wyłączyć z zadania gminy. Może jest to łatwością, że może się znajdzie – można wyłączyć. Jest różnica? Jest, zatem trzymajmy się faktów. Czytając tego typu rzeczy mówiąc szczerze ja się z tym zgadzam w sensie wyczucia rynkowego. Czytając tego typu rzeczy można wyciągnąć wniosek, że basen jest na tyle atrakcyjny, że w obrębie 500 m tego obiektu inne obiekty noclegowe bądź turystyczne  mogłyby znaleźć inwestora i będą miały szansę funkcjonować. Stąd może bierze się trudność w tym, żeby zaakceptować kierunek Kościuszki bo jednak mam świadomość tego, że jeżeli wybudujemy kąpielisko na Kościuszki, to do tematu basenu przy Parkowej może nie wrócimy już nigdy. Jeżeli wybudujemy kąpielisko na ul. Kościuszki, to być może przystąpimy do negocjacji, co jest absolutnie niezbędne do wykupu gruntu w Zdroju ale już nie będzie możliwości zbudowania tam tego, co przez lata, dziesiątki lat było magnesem, co przyciągało. Tego się obawiam. Mając tego typu trudność jest to dla mnie nie do zaakceptowania.


Z-ca Burmistrza Roman Sambor – nie zgadzam się z zarzutem tendencyjności czy manipulowania. Jak wcześniej radny Gębala wspomniał mogły w ankiecie znaleźć się innego typu rzeczy na rzecz Kościuszki, których nie ma. Jeśli ankieta byłaby tendencyjna w jednym kierunku brak terenu leśnego itd. ale były tam przedstawione ważne sprawy. W informacji od studium mamy poruszony temat samofinansowania się na Kościuszki, co do Parkowej nie ma. Koszty wyższe są przy Parkowej. Także tutaj moja ocena jest taka, że komisja starała się zrobić ten materiał dostępny informacyjnie dla czytelnika.  Mieszkańcy niech ocenią czy wiadomości były wiarygodne. 


Radny Ireneusz Klimecki – wyniki tej ankiety nie są po mojej myśli. Zdecydowanie jestem przeciwny z różnych powodów. Myślę, że okres budowy tego obiektu i zagospodarowania tego terenu na ul. Kościuszki będzie rozwleczony w czasie.

Przed chwilą tutaj padały takie stwierdzenia, że gmina nasza znajduje się wśród gmin zagrożonych finansowo. Co to oznacza? Na pewno w jakiś sposób jesteśmy ograniczeni wydatkami. Mówiliśmy również o boisku piłkarskim. W sytuacji kiedy rozpoczniemy inwestycję zablokujemy pozostałe wszelkie inne inwestycje, które mogłyby w trakcie tego okresu powstawać. Mamy obiekty jakby nie wykonane jeszcze w 100%. Za halą GOSiR park na ul. Skłodowskiej, Zdrój. Mieszkańcy nie są w stanie wyobrazić sobie części Zdrojowej bez alpinarium, bez muszli koncertowej. W momencie kiedy będziemy musieli wykupić alpinarium i muszlę koncertową automatycznie będą mniejsze pieniądze na budowanie czegokolwiek na ul. Kościuszki. W takiej sytuacji wszystko rozwleka się w czasie i wówczas mamy inne trudności. Rozgrzebane wszystko, nie dokończone i nie będziemy mogli z tym sobie poradzić przez długi czas. Dziękuję.


Skarbnik Miasta Roman Zimoch – wrócę do dokumentu wspomnianego przez radnego Bortniczuka. Pismo przesłane przez Izbę Obrachunkową. Pan doskonale wie, że ten dokument ma swoje wskaźniki. W tym opracowaniu znalazły się wszystkie gminy ze szczególnym wskazaniem tych, które mają powyżej 50% zadłużenia w stosunku do swojego dochodu. Z tym, że trzeba sobie uświadomić, że jest to zadłużenie o charakterze planowym. To było planowane, na co uzyskaliśmy wszelkie niezbędne opinie Izby Obrachunkowej. Zostaliśmy ocenieni pozytywnie i dlatego przyznano nam obligacje na 26 mln zł. To zadłużenie nie jest niczym, co pojawiło się nagle, jest to zamierzone. O zadłużenie jest na bieżąco spłacane.


Radny Andrzej Gębala – jest wyliczony wstępny kosztorys obiektu na Kościuszki i mimo tej niekorzystnej lokalizacji na Kościuszki, ten dokument pokazuje, ze wybudowanie tego obiektu jest najbardziej możliwe. Dziękuję.


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – chciałbym się odnieść do dwóch kwestii, o których w rozmowach i debatach podkreślałem. Pan Burmistrz mówi – wynegocjować kwotę i taka też trzeba zabezpieczyć w budżecie. Natomiast w momencie kiedy zabezpieczyliśmy 5 mln zł w budżecie w grudniu zeszłego roku, to trudno było oczekiwać jakichkolwiek negocjacji skoro właściciel zna kwotę jaką zabezpieczyliśmy w budżecie. Tak jak powiedział Pan Burmistrz – dalsze rozmowy są niezbędne tylko jest kwestia odkupienia terenów przyległych. Druga sprawa dotyczy wypowiedzi radnego Kanarskiego. Panie radny – dlatego właśnie aby uniknąć polityki i jakichkolwiek wpływów przyjęliśmy wariant merytoryczny komisji, a nie polityczny. Stąd osoby funkcyjne komisji czyli przewodniczący komisji. Trudno tutaj mówić o jakichkolwiek zarzutach, że było to tendencyjne. Rzeczą charakterystyczną jest to, że niezadowoleni są Ci, którzy przegrali. Natomiast jakoś nie mogę sobie wyobrazić, że te lamenty byłyby w przypadku gdyby sprawa poszła na Zdrój i gdyby ta przewaga 199 głosów byłaby w kierunku Zdroju. Jakoś zwolennicy myślę Kościuszki przyjęliby, że społeczeństwo wybrało, że społeczeństwo się opowiedziało. Proszę tutaj nie mówić o manipulacji tylko trzeba zawierzyć rozumowi mieszkańców.


Radny Kamil Bortniczuk – Panie Przewodniczący może tego nie przyjmuje Pan do świadomości, że cała dyskusja, ankiety na portalach internetowych, artykuły prasowe na temat lokalizacji kąpieliska zaczęły się od mojego pytania na jednej z sesji. Czy w tej sytuacji uważa Pan, żeby druga strona, a ten podział był wyraźny wówczas za lokalizacją w Zdroju. Kto nawołuje do kupienia terenu, a kto idzie w kierunku Kościuszki czy mają na to wpływ przewodniczący komisji?


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – akurat nie było Pana na tej sesji kiedy padł wniosek aby po każdym przedstawicielu z klubu reprezentującego w Radzie. Myśmy przyjęli wariant merytoryczny komisji, a nie polityczny komisji.


Radny Bogusław Kanarski – ja nie miałem na myśli aby dzielić kogoś politycznie. Wydaje mi się, że na takim etapie na jakim jesteśmy, to jako samorządowcy możemy być innego zdania czy to radny Bortniczuk, czy radny Kamiński. Tak samo działają na rzecz gminy. Wydaje się, że tutaj powinna zadziałać sytuacja komisji konsultacyjnej na zasadzie samorządowców. Możliwe, że radny Kamiński troszeczkę się źle wyraził, że z każdego ugrupowania. Mam swoje zdanie i swoją opcję na pewne kwestie i tego będę się trzymał.


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała -  panie radny, z całym szacunkiem. Nie był Pan powołany do komisji ponieważ nie jest Pan funkcyjny. Tutaj przyjęliśmy wariant reprezentowania najważniejszej komisji czyli sportu.


Radny Andrzej Gębala -  jakie są wyniki ankiety dotychczasowe jeśli chodzi o przyjęcie wyników ankiety na Głuchołazy Online. Jest różnica bodajże 43%, że ankieta jest niesłuszna i 54% za tym, że jest słuszna.


Radny Artur Kamiński -  czy członkowie funkcyjni czyli przewodniczący komisji

są z nadania merytorycznego czy politycznego wynikającego z wyników wyboru?


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - ale są przewodniczącymi merytorycznych komisji. W tej chwili oczekujemy wyników rozmów odnośnie ul. Parkowej. Czy są jeszcze pytania? Jeśli nie, to przechodzimy do kolejnego punktu obrad.

Ad. 8


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - jesteśmy w punkcie podjęcie uchwał.

8)1. Projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XV/163/11   Rady  Miejskiej w Głuchołazach z dnia 29 grudnia 2011r. w sprawie uchwalenia wieloletniej prognozy finansowej;



Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - komisja gospodarki przestrzennej podejmie decyzję na sesji natomiast pozostałe komisje pozytywnie przyjęły projekt uchwały. (wnioski oraz stanowisko Burmistrza stanowią załącznik nr 4 do niniejszego protokołu). Czy są pytania? Nie widzę, przechodzimy zatem do głosowania. Kto z Państwa jest za przyjęciem projektu uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XV/163/11   Rady  Miejskiej w Głuchołazach z dnia 29 grudnia 2011r. w sprawie uchwalenia wieloletniej prognozy finansowej? Za głosowało 20 radnych, 1 osoba wstrzymała się od głosu, przeciw nie było. Stwierdzam, że Uchwała Nr XXIII/230/12 w sprawie zmiany Uchwały Nr XV/163/11 Rady  Miejskiej w Głuchołazach z dnia 29 grudnia 2011r. w sprawie uchwalenia wieloletniej prognozy finansowej została podjęta.

82)2. Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie gminy Głuchołazy na 2012r.


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - komisja gospodarki przestrzennej podejmie decyzję na sesji natomiast pozostałe komisje pozytywnie przyjęły projekt uchwały. (wnioski oraz stanowisko Burmistrza stanowią załącznik nr 4 do niniejszego protokołu). Do tego projektu uchwały mamy autopoprawkę i ze względu na nieobecność Skarbnika Miasta proszę o kilka słów na ten temat. (autopoprawka stanowi załącznik nr 10 do niniejszego protokołu). 


Z-ca Burmistrza Roman Sambor - mogę powiedzieć tylko tyle, że zmiana dotyczy zmniejszenia o kwotę 2.000 zł planu wydatków na zadanie inwestycyjne pn. "Nabycie gruntów" i zwiększenia o tą samą kwotę planu wydatków na zadanie inwestycyjne pn. "Zakup przystanku autobusowego". Na ul. Chopina była zabezpieczona kwota 6.000 zł na wykonanie zadania inwestycyjnego czyli przystanek i zagospodarowanie terenu wokół niego. Tam odbywa się duży ruch kołowy i chcemy zrobić tam udogodnienia dla kierowców. W związku z tym zabrakło nam 2.000 zł. aby skończyć to zadanie.



Przewodniczący rady Miejskiej Mariusz Migała - czy do autopoprawki mamy pytania? Nie widzę. Zatem przystępujemy do głosowania autopoprawki. Kto z Państwa jest za przyjęciem autopoprawki? Za przyjęciem autopoprawki radni głosowali jednogłośnie. Stwierdzam, że autopoprawka została przyjęta. Przechodzimy do głosowania projektu uchwały wraz z autopoprawką. Kto z Państwa jest za przyjęciem projektu uchwały w sprawie zmian w budżecie gminy Głuchołazy na 2012 rok wraz z autopoprawką? Za radni głosowali jednogłośnie. Stwierdzam, że Uchwała                       Nr XXIII/231/12 w sprawie zmian w budżecie gminy Głuchołazy na 2012  została podjęta.

8)3. Projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego. 



Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - komisja gospodarki przestrzennej podejmie decyzję na sesji natomiast pozostałe komisje pozytywnie przyjęły projekt uchwały. (wnioski oraz stanowisko Burmistrza stanowią załącznik nr 4 do niniejszego protokołu). Czy mamy pytania do tego projektu uchwały? Nie widzę, przechodzimy zatem do głosowania. Kto z Państwa jest za przyjęciem projektu uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego? Za radni głosowali jednogłośnie. Stwierdzam, że Uchwała Nr XXIII/232/12 w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego została podjęta.

8)4. Projekt uchwały w sprawie nadania nazw ulic na terenie wsi Jarnołtówek;



Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - Komisje pozytywnie zaopiniowały przedstawiony projekt uchwały (wnioski oraz stanowisko Burmistrza stanowią załącznik nr 4 do niniejszego protokołu). Czy są pytania? 



Radny Adam Łabaza - te ulice będą nadane w części budynków przy wjeździe do Jarnołtówka aby w jakiś sposób uporządkować tą część z numeracją. Pozostałą część będziemy starali się uporządkować w kolejnym czasie.


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - czy są pytania do projektu uchwały? Nie widzę, przechodzimy zatem do głosowania. Kto z Państwa jest za przyjęciem projektu uchwały  sprawie nadania nazw ulic na terenie wsi Jarnołtówek? Za radni głosowali jednogłośnie. Stwierdzam, że Uchwała Nr XXIII/233/12 w sprawie nadania nazw ulic na terenie wsi Jarnołtówek została podjęta.

 Ad. 9


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - jesteśmy w punkcie odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych. Na większość pytań udzielono odpowiedzi ustnie, a na nie udzielone odpowiedź zostanie przedłożona na piśmie.


Chciałbym się jeszcze odnieść do pytania radnego Fornalika. Odnośnie tego protestu 30osób w sprawie boiska przy gimnazjum, odbyło się spotkanie z mieszkańcami, którzy tam się podpisali. Po tym piśmie Pani dyrektor, nauczyciele, rada pedagogiczna, tłumaczyli jak to będzie wyglądało. Jest spisany protokół na tę okoliczność, mieszkańcy przyjęli do wiadomości. Powtarzam, to nie były negocjacje tylko spotkanie informacyjne. Z tej grupy 30 osób, 2 osoby wyszły, a pozostałe nie wnosiły uwag.


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz migała – mam odpowiedzi na pytania radnych z ostatniej sesji. Odpowiedź dla Pana Łabazy od Zarządu Dróg Powiatowych w Nysie,
dla pana Gębali odpowiedź udzielona przez Wydział Gospodarki Komunalnej, Inwestycji i Architektury tut. Urzędu, odpowiedź dla radnego Dolnego w sprawie słupów ogłoszeniowych od Spółki „Komunalnik”, odpowiedź dla radnego Kamińskiego i radnego Łabazy w sprawie budowy chodnika dla pieszych przy drodze wojewódzkiej w miejscowości Nowy Świętów i Polski Świętów – wiadomość niepomyślna ponieważ nie przewiduje się budowy tejże drogi w najbliższym czasie ale o tym jeszcze wspomnimy w wolnych wnioskach, odpowiedź dla radnego Łabazy w sprawie pojemnika na odpady w rejonie łowiska, odpowiedź dla radnego Walczaka w sprawie utwardzenia nawierzchni drogi gminnej w Jarnołtówku, odpowiedź na interpelację radnego Gębali udzielonej przez wydz. Inwestycji i Architektury, odpowiedź dla radnego Bortniczuka w sprawie konsultacji społecznych odnośnie kąpieliska oraz w sprawie prac remontowych na stadionie miejskim (odpowiedzi stanowią załącznik nr 11 do niniejszego protokołu).Czy to są wszystkie odpowiedzi? Czy ktoś nie otrzymał odpowiedzi na swoją interpelację z poprzedniej sesji?


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - przechodzimy zatem do kolejnego punktu obrad.

Ad. 10


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz - jesteśmy w punkcie wolne wnioski. Mam pismo z Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego w sprawie dofinansowania Parafii Rzymskokatolickiej w Jarnołtówku na wzmocnienie murowanej konstrukcji wieży kościoła (pismo stanowi załącznik nr 12 do niniejszego protokołu). Pismo Prezesa Spółki „Komunalnik w sprawie pojemników na odpady w Miejscowości Jarnołtówek, gdzie doszło do wandalizmu pojemników (pismo stanowi załącznik nr 13 do niniejszego protokołu).


Radny Zbigniew Fornalik – mam wniosek mieszkańca Głuchołaz, a właściwie inicjatywa, która została złożona do Urzędu Miejskiego prawie rok temu i myślę, że już pora aby udzielić odpowiedzi na nią mieszkańcowi ponieważ chodzi tu o parkowanie tworzące galimatias na parkingu.


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – czy są jeszcze pytania? Nie widzę, przechodzimy zatem do kolejnego punktu obrad.

Ad.11


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - proszę Pana Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej o odczytanie protokołów pokontrolnych.

 Przewodniczący komisji rewizyjnej Roman Żurakowski odczytał dwa protokoły pokontrolne.

1. Protokół Pokontrolny z dnia 16.10.2012 r. w sprawie "Kontrola środków finansowych wydatkowanych na utrzymanie OSP za 2011r." (protokół stanowi załącznik nr 14 do niniejszego protokołu).

2. Protokół Pokontrolny z dnia 16.10.2012 r. w sprawie " Kontroli wydatkowania środków finansowych z odpisów wiejskich za 2011r." (protokół stanowi załącznik nr 15 do niniejszego protokołu).


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - czy są pytania do protokołów odczytanych?          

Ad.12

     Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - zamykam XXIII sesję Rady Miejskiej w Głuchołazach.

Protokołowała:                                                                                            Przewodniczył:

Alina Paluch                                                                                               Mariusz Migała
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